
P re n u m e ra ta  w  m iejscu  m ie s ię ­
czn ic  z ip . 4 K w arta ln ie  7.1p. 1(3 

exem plarz  g r. .<>, 3Z 217 . P re n u m e ra ta  n a p ro ­
w incji z o p ła tą  p o cz to ­
wą z ip . l s  kw arta ln i*

— W a rszawie Jula  9  Sierpnia  1827 roku , we Czwartek.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
y  - s -Am sterdam u d n ia  31 L ip ca
L B O L E .  — N a  wczora jszym t a r g u  p łacono  po ce­

n a c h  następujących : — Pszenica  polska  127 funtowa
wysoko-ps t r oka t a  fh o c h b u n te r  ■(*) )  po 230 f l .  Tn-
o aŻ 2 2? 1°  ^ 7 - f. ps t roka ta ( b u n t e r j  po 215 do 220 
i i . ,  l a k a z  121 f. p 0 213 f l . , królewiecka 127 f. bm- 
lo ps t r ok a ta  pw eisbunter)  po 222 fl. , pomorska  129 do 
7. f- H0 ^ lo  do 216 fl. —  Z y to  121 f. p rusk ie  176
i l .  . n h i c n p c L t o  l o n  r  _ i-r** i -* r*phitiors kie 120 f. po 170 do 172 fl.,  ower-
sylskie 117 do I L8 f. po 1G5 do 167 H . J , r ' , h a ń s k i e ’ 

P°. Ji- — Jęczm ień  f ryzy jsk i  n o w y  98 do 
102 t. oz imy 120 do 130 f l . , dawny 100 f. także ozi- 
V Xy, ■ L  ń ~  Owies 73 f- p iękny  na obrok 122 fl. , 
lelki  /0 f l . —  T a t a r k a  120 f. f ryzyjska  po 160 f l . — 
l i  ze.pak jest bardzo  zadany  po 285 aż do 327 fj.

K A W A.— C e n y  n i ezh i ży ły  się, ale o d b y t  zawsze ma.  
1 y - ~  z  Batawji p rzywiez iono  właśnie 4,000 ba llow 

C U K IE R ,  —  a szczegóniej  ra f inowany ma d o b r y  
odbyt .  —  Pięknego  secunda melis  (reel schóne 2da  
melt's) kupiono na odstawę 80,000 funt:  po 13 den.  

'  - z  H a m b u rg a  dn ia  Z L ipca .
/ j o D a c j . w .  s k u t k u  n a d e r  og ran iczonego  dowo- 

z0 p sze ftjc y ,  płacą za n ią  teraz k i lka  ta larów dro-
j  T  . J t0 111,1 bard7°  mal '° odby tu .  —  Jęczm ień  

p o d o b n i e ż ,  zwłaszcza że spodziewają sie w tute jszych 
okol icach  bnrdzo_plonnego Żniwa. —  O wsa  już nie- 
^.upujćj na wysłan ie  do Angij i ,  a miejscowa konsump-

( * )  Dotąd t łomnczyl iśmy w y r a z e m  m iesza n a , tg p sze­
nicę ,  k lor e  w liaudlu zagran icznym,  u iemcy  zowią h u n ter . 
Przekonawszy-.Się atoli ,  źe wszyscy szyprowie  nasi i G d a ń ­
szczanie mówiący po polsku h u n te r , n azywają  psrokata,  

oc i m ite l , wysoko p s t rokata ;  i m y  odtąd tego ostatniego 
nazywan ia  )ako hand lu j ącym nieobcego,  Używać będz i em y

( P .  R. )°

w-

—  U A  B  S  Z  A  W  A .  —
K onw encja  m ająca  na celu uregulow anie , stosunków  

s iu zb y  pocztow ej, m ięd zy  K rólestw em  polskiern a P ru s - 
sarni, w Berlinie dtiia  20 M arca r. b. zaw arta .

( Ciąg d a lszy . J  
§. 23. P orów nanie  wag używ anych  w oludw óch  

krajach.
Ponieważ  zachodzi  znaczna różnica między pra. .  

n e n n  wagami  ob ud w óch Pa ńs tw  k o n t r a k tu ją c y c h ,  
k o m m u n i k o w a n y  będzie wszys tk im urzędo m pocz­
to w y m  obu krajów, wykaz  tu  do łączony pod  l i t erą 
K.  i w k tó rym się znajduje por ównanie  wzajemnych 
wa g ,  i k tó ry  s ł uż yć  będzie do usprawiedl iwienia  r ó ż ­
n i cy  zachodzącej na  -przypadek b r a k u  lub zaszłych 
poszuk iwań.  .Wykaz  ten  s łu żyć  ty lko  ma do p r z e ­
ko n a n ia  się o różn icy  między  wagami  m a j e m nemi,  
ale nie może mieć wpływu na pobór po r to r j i  w o b u ­
dwóch kra jach ,  k tó r e  szczególniej w razie ca łkow i­
tego  zaf rankowania  posy ł ek  jakowych,  ma być  obl i ­
czone i boni f ikowane  wzajemnie,  p rzez  urzęda  pocz­
towe p o d ł u g  właściwej  każdemu krajowi  w-agi.

Na  p r z y k ł a d ,  jeśli na poczcie w WarsZavyie p r z y ­
ję ty  jest pak ie t  do B e r l in a  ważący 30 funtów p o l ­
skich,  mający być  całkowicie f rankow any;  u rząd  poc z ­
t o w y  warszawski ,  przyjmie  op ła tę  por tor j i  p r zy p a ­
da jącego  kassie kró les twa  po ls k i e g o ,  podług '  wagi 
30 lon towej ,  a op ła tę  przypada jącą  kassie pocztewej '  
p ruskie j  p o d łu g  wagi od 26 funtów pruskich.

cja jest bardzo m a ła ;  z tej p r z y c z y n y  chociaż m a .  
■lo jest  owsa , targi  na niego są liche. —  Grochu i 
*  atoli prze dano cokolwiek.  — O B ze p a h  d opy ty w a-  
no się bardzo.

. K O R Z E N I E . — P ie p rz  zaczyna  l e p ie j  p o p ła c a ć .  Pi. 
men t  jest  Ż^dany;  za do b re  ś rednie  g a tu n k i  ( gute  
M it t e lq u a l i t a t ) juz dawano po 10 i p ó ł  szel : , a le  
n.echcą  go z b y w a ć  jak po 11 sz. -  C y n a m o n  cey ^  
onski bez pok up u.  — Jm bier  na sprzedaż  wys tawi o­

n y  zna laz ł  po kup  żądają te raz  za niego p o  2 i p ó ł  
szel. — D ł u g i  Cfrdr .mon ceyloński  z a c z y n a  b y ć  Żą­
dany.  — Cassia l ignea miało dość od by tu .  — G osd zi-

d o  W sz l ly  Ły najuiźsze'j' ceny» rpo 13 i pół
^  1 "  A. L a b o  sprzedano  kilka par t j i  c o k o l w i e k  

taniej,  me  można  jednak uważać  te g o  za z n iż e n ie  
ceny,  albowiem większa część właścicieli k a w y  D o ­
mingo i brązyIskiej ,  z k tórej  nasze zapasy  sk ła d a -  
D  się, nieobce nic s łyszeć  o zniżen iu  ceny.

Cu ki e r .—  Co do towaru sur ow ego m a ł e  b a r d z o  
zasz ły w nim .odmimty, 0d czasu o s t a t n ie g o  n a s z e g o  
doniesienia.  Niedos ta tek  dob rego  b i a ł e g o  c ią g l e  u -  
czuwac się daje, albowiem mało  bardzo  z  n o w y c h  
jego dowpzow na sprzedaż  wys tawiono,  p r z e z  co
L r  y t  ®fSr.a n ic * y *  w ie le .  —  D o b r e g o  b r u ­
na tn eg o  Bahja p r zedano  po m yś ln ie  nie m a ł o ,  a l b o ­
wiem w asciciele w ty m  tygo dn iu  mnie j  t r u d n i  w 
w pozbyciu  takowego  okazali  się. —  Raf ino­
wanego znowu p o d n io s ły  się ceny ,  a tutejsi  fa­
b r y k a n c i  p rz y  ciągiem o ten  to w ar  Żądaniu, w strr .y .  
mują  się z pozbywaniem go w oczekiwaniu  ż e  jesz l  
cze podrożeje.  Z tego po wo du  t r u d n o  jest  uc zy ­
nię z a dosyć da n y m  zleceniom na we t  w na b y c iu  d r o ­
bniej szych par t j i—  P i ę k n y  melis zna jduje także  c o ­
raz więcej żądania;  t en  co b y ł  n a  ta r g  wy sta wi ony  
rożku p io no  Oiebawnie.

Przec iwnie,  g d y b y  w Berl inie oddano  p o d o b n y  pa.  
k ie t  na pocztę,  ważący  ‘26 fun tów p r u s k ic h ,  do W ar­
szawy a d r . s so w any ,  i mający również  b yć  f r a n k o w a ­
l i} aż do miejsca swego przeznaczenia,  u r z ą d  p o c z ­
to wy w Ber linie,  wyrachuje  własne  p o r to  w s t o s u n k u  

26 iunlów pr usk ich ,  a boni f ikować będzie p r z y n a l e ­
żne kassie pocztowej po lsk ie j ,  p o d ł u g  w a g i  w  s t o ­
sunku 30 fun tów polskich.

§. 24. Pi repisy ja k ie  m a ja  być zachowane w ględem  
p rze sy ła n y c h  rzeczy p o cz ta m i wozowerni w razie oka^  

żującego się braku ja ko w eg o
P o s y ł k i  pocztami  wozowerni ja k ie g o  bąć r o d z a ju  

expedjowane  będą wedle p r aw id e ł  w o b r ę b ie  w ła ś c i ­
wej admnis trac j i  is tniejących.  Urzęda p o c z t o w e  j e ­
dnego kraju stosować s ię  p o w i n n y  jak  n a jśc iś le j  d o  
przepisów mających  m o c  prawa w k raju  d r u g im .  
Jeże liby w p r z y p a d k u  zaginęła ja k o w a  sz tu k *  n a  d y ­
liżansie, równie g d y b y  p a k a  nadesz ła  p o p s u t a  l u b  
na dwerężona ,  wysłać  zaraz  n a le ż y  p r z y  c e d u le  g o ­
dzinowej  cy r k u la r z  ś ledczy o t w a r t y ,  na t e n ż e  sa m  
t r ak t ,  z k tórego  p r z y b y ł a  p o c z ta  w  m o w ie  b ę d ą c a .  
K ażdy u r z ą d  pocz towy na  tymże  tr a k c ie  • p o ł o ż o n y  
powinien  zapisać na c y r k u la r z u ,  czyli sz tu k a  b r a k u ­
jąca zna jdowała  się rzeczywiście na tej p o c z c ie ,  c z y l i  

t amże nie została lub  tćż czyli  p rzez  p o m y ł k ę  g d z i e ­
indziej nie b y ł a  wy e x p e d jo w ana ,  n a k o n ie c  w  ja k im
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s t anie  z n a j d o w a ł  .się p a k i e t  u s z k o d z o n y .  G d y b y  
ex p e d y c j a  j a k a  b r a k o w a ł a  w  w o r k u  l i s t o w y m ,  do-  
n i , ś ć  r ó w n i e ż  o len,  n a l e ż y  u r z ą d o w i  p o c z t o w e m u ,  
z k ą d w o r e k  p r z y s z e d ł  po d o k ł a d n e m  o b e j r z e ń , u  s tan u 
•w j ak im  się w o r e k  z n a j d u j e ,  i s p r a w d z e n i u  w ag ,  ja- 
k ą  t r z y m a ł  w  czasie p r z y b y c i a  sw eg o  z w a g ą  miej , ca  
z k ą d  b y ł  w y s ł a n y ;  a l b o w i e m  t a k o w e  p o s t ę p o w a n i e  
s t a n o w i  do w ód ,  iż e x p e d y c j a  b r a k o w a ł a  i s to tn ie  p r z e d  
o tw a r c ie m .  W  r az ie  b r a k u  t a k o w e g o ,  opi s  r z e c z y  s t r a ­
c o n e j  l u b  b ł ę d n i e  e x p e d j o w a n e j ,  w y w o d e m  s ł o w n y m

s t w i e r d z o n y m  b y ć  p o w i n i e n .
§.  25.  C y r k u la r z ę  p o w i n n y  b y ć  r e g u l a r n i e  zw ra c a n e .  
C y r k u l a r z e  wy że j  w z m i a n k o w a n e ,  l u b  i n n e  sle 

cze n a  za da n i e  k o r r e s p o n d e n t a  w y s ł a n e ,  w  ce lu  p o ­
s z u k i w a n i a  l i s tu ,  p i e n i ę d z y  jdub i n n y c h  r ze czy  po- 
d ł u g  a d r e s s u  n i e d o s z ł y c h ,  p o w i n n y  o b e j m o w a ć  z u ­
p e ł n ą  i  d o k ł a d n ą  w ia d om oś ć  co do p r z e d m i o t u  po-
s z u k i w a n e g o  i  n a t y c h m i a s t  b e z  o p ł a t y  p o r t o r p  z w r a -

ca ne  b y ć  ma ją.  U r z ą d  p o c z to w y ,  k t ó r y b y  się pow - 
£ y ł  z a t r z y m a ć  l u b  o p ó ź n i ć  p o d o b n y  c y r k u l a r z ,  u le-  

g n i e  k a r z e  p ie n ię ż n e j  w m ia r ę  w y k r o c z e n i a .
§.  26.  -ćśssekuracja  p o c z to w a .

W s z e l k i e  t r a n s p o r t a ,  u s k u t e c z n i a n e  po cz tam i .  wo-  
z o w e m i ,  z a r ęc z o n e  są  n a w z a je m ,  s k o r o  w-artosc o b ­

j ę t y c h  w n i c h  r z e c z y ,  j e s t  z a d e k l a r o w a n a . '  W  p r z y p a d ­
k u  u r o n i e n i a  t y c h ż e  w ca łośc i  l u b  części  w k r a j u  je- 
dn e j  z  d w ó c h  s t r o n  k o n t r a k t u j ą c y c h ,  obie ad m .n i -  
s t r a e j e  w a r u j ą  sobie  w z a j e m n i e  z w r o t  z a d e k l a r o w a -  
„ e j  w a r to śc i .  J e ż e l i b y  zaś s t r a t a  w y d a r z y ł a  s,ę w 
k r a j u  sąs i e dn im ,  ob ie  a d m in i s t r a c j e  s t a ra ć  się b ę d ą  za  
s to s o w n e m  w s t a w i e n i e m  się , u z y s k a ć  z w r o t  w a r t o ś c i

r z e c z y  z a t r a c o n e j .  J e że l i  p a k i e t  o d d a n y  z o s t a ł  p o ­
d ł u g  ad r e ss u ,  n i e  p o k a z u j ą c  z e w n ę t r z n i e  ś l a du  j a ­
k o w e g o  n a d w e r ę ż a n i a ,  i  sk o r o  t r z y m a  w a g ę  m a n u -  
a ł a m i  po cz to w em i  s p r a w d z o n ą ,  r e k la m a c je  K o r r e s ­
p o n d e n t a ,  j a k o b y  p r z e d m i o t  p r z e s ł a n y  z u p e ł n i e  lub  
l  części  b y ł  u r o n i o n y ,  n a  ż a d n ą  u w a g ę  zasług,V,ac  
n ie  b ę dą .  PÓczta n ie  o d p o w ia d a  t a k ż e  za p ł y n y  e x p e -  
d jo w a n e  w b e c z k a c h ,  b a r y ł k a c h  i t .  d . ;  p o d o b n e  t r a n ­
s p o r t u  n ie  b ę d ą  p r z y j m o w a n e  n a  p oc z c i e  , j a k  n a  
r y z y k o  w y s y ł a j ą c e g o ,  a n a w e t  z w y r a z n e m  za s t r z e ­
ż e n ie m  w y n a g r o d z e n i a  s z k ó d ,  j a k i e b y  w y m k n ą ć  
m o g ł y  z w y c ie k n ię c ia  p ł y n ó w  t y c h ż e  p r z e z  p o p s u ć , .  

i n n y c h  p a k  w d y l i ż an s i e  b ęd ą cy c h .
f f .  27.  L i s t y  re ko m en d o w a n e ,  i z w r o t  rewersów p o - 

w r o tn y c h  n a  te z  l i s t y  w y d a n y c h .
L i s t y  r e k o m e n d o w a n e ,  a d r e s s o w a n e  do P r u s s ,  m a ­

ją  b y ć  f r a n k o w a n e  aż do mi e j sc a  n a  ad r e s i e  w ska -  
z a n e g ę .  W  k a r c i e  p o c z to w e j  p o d  n a z w i s k i e m  o s o b y  
do k tó r e j  l i s t  a d r e s s o w a n y  za m ie szc za  się w y r a z :  ( re -  
k o m m e r i d o w a ń y ) ,  a . n a k  N . B .  k ł a & i e  , i ,  f n *  f m -  
„ S M r u b r y k a  r a r t y ;  p o d  llcabfj l . e ^ c y .

G d y b y  list p o d o b n i e  r e k o m m e n d o w a n y  z a g i n ą ł ,  
w y n a g r o d z e n i e  nas tąp i ,  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  p r z y j ę t y c h  

w k r a j u ,  gd z ie  z a t r a c o n y  zo s ta ł .
Je śl i  l is t  p o d o b n y ,  b r a k u j e  p r z y  o t w o r z e n i u  j u u ,  

na s t ę j Jn ą  za r a z  p o c z t ą ,  z a w ia d o m ić  o te rn  n a l e ż y  u- 
• r z ą d  p o c z to w y ,  z k ą d  p o cz ta  b y ł a  e x p e d j o w a n a ; 

w r az ie  p r z e c i w n y m ,  u w a ż a ć  s,ę bę d z . e  j a k o b y  list  
n a  miej sce sw eg o  p r z e z n a c z e n i a  do sz ed ł .

R e  w e r  J a  p o w r o t n e ,  d ow o d z ą c e  w rę cz en ie  l i s tów 
r e k o m , n e n d o w a n y c h ,  a k t ó r e  ł ą c z n i e  z tern, z l i s t ami  
s ,  p r z e s y ł a n e , po  zasz łe , n  p r z e z  o d b . e r a j ą c e g o  l i s t ,  
p o d p i n a n i u ,  ma ją  b y ć  n a s t ę p n ą  p o c z tą  z w r a c a n e ,

b e z  ż a d n e j  o p ł a t y  p o r to r j i .
§.  28. E x p e d y c j e  a d re sso w a n e  poste-restar tte .

L i s t y  i i n n e  o b j e k i a  pos te - resLan te  a d r e s s o w a n e ,  
z a c h o w a n e  będą  p r z e z  8 ty g o d n i  od  d a t y  ich p r z y ­

b y c i a  w  e x p e d y e j i  p o c z t o w e j ;  p o  u p ł y m o n y m  aas 
t e r m i n i e ,  j eże l i  ich n i k t  nie  r e k l a m o w a ł ' ,  o d e s ł a n e  
b ę d ą  n a  p o w r ó t  do u r z ę d u  p o c z t o w e g o  z k ą d  n a d e ­
s z ł y ,  z d o ł ą c z e n i e m  u w a g i  n a  d r u g ie j  s t ro n ie  k o p e i -  
t y ,  iż b e z s k u t e c z n i e  p r z e z  8 t y g o d n i  b y ł y  z a t r z y ­

m a n e .  ' , , ,
§.  29.  L is ty  i r ze czy  k tó r y c h  właścicieli w yna le sc  m e

m o żn a .
P o r t o  k r a j o w e  n i e  będz ie  się r a c h o w a ć  od  l i s tów  

p r z e z  właśc ic i e l i  n i e  w y k u p i o n y c h  ; z w r a c a n e  ty  to  
b ę d ą  z za l i cze n ie m p o r t o r j i  w te j i l o śc i ,  za j a k ą  n a ­

d e s z ł y .  j .
Co  się zaś ty c ze  p o s y ł e k  p o c z t ą  w o z o w ą  e x p e d j o -

w a n y c h ,  r a c h o w a ć  się b ęd z ie  p or to  za  o d l e g ł o ś ć ,  
k t ó r ą  t a m  i n a p o w r ó t  p r z e w i e z i o n e  z o s t a ł y .

G d y b y  l i s ty  i o b je k ta  t e g o  ro d za ju  n ie  m o g  y y  
d o r ę c z o n e  w ła ś c ic i e l o w i ,  o d e s ł a n e  b ę d ą  n a p o w r o t  
n a j p ó ź n i e j  w 8 t y g o d n i  r a c h u j ąc  o d  dnia p r z y b y c i a  
o n y c h z e .  P r z y c z y n a  z w r o t u , w in n a  b y d ź  d o k ł a d n i e  
w y r a ż o n a  z d ru g ie j  s t r o n y  k o p e r t y .

Jeże l i  l is t  j a k o w y  z w r ó c o n y  zos tan ie  p o z m e j  , a o 
n i e  o b e j m u j e  o zn a cz en ia  p r z y c z y n y  z w r o t u , ł u b  n a -  
k o n i e c  jeśli  p ieczęć zn a jd u je  się n a d w e r ę ż o n a ,  ta o-  
w y  l is t  p r z y j ę t y m  n ie  b ę d z i e ,  l ecz  U r z ą d  p o c z t o w y  
z w r o t  l i s tu  o p ó ź n i a ją c y  a lbo  n i e  o zn a cz a j ąc y  p r z y ­
c z y n y  z w r o t u ,  l u b  w res zc ie  p o z w a la j ą c y  o t w o , ż e ­
n ią  l i s t u ,  o b o w i ą z a n y  b ęd z ie  o p ł a c i e  p o r t o ,  n a
ście za l i c zo n e .  .

D y r e k c j a  j e n e r a l n a  p o c z t  p o l s k i c h ,  o b ow iąz u je  się
c z u w a ć ,  a b y  p a k i e t y  i i n n e  p r z e d m i o t y ,  k t ó r y c h  
w p r o w a d z e n i e  do  K ró le s tw a  p o l s k i e g o  j e s t  w z b r o -  
n i o n e m ,  o d s y ł a n e  b y ł y  n a p o w r ó t  p r z e z  n a s t ę p n ą  
p oc z tę  b e z  żad ne j  o p ł a t y  celneij. Z e  s t r o n y  p o c z t y  
p r u s k i e j  r ó w n a ż  w z a ie m n o ś ć  z a c h o w a n ą  będz ie .

§. 30. A w a n s e .
W o l n o  j e s t  o b u  a d m i n i s t r a c j o m ,  ud z ie lać  a w a n se  

n a  l i s ty  i i n ne  p r z e d m i o t y  p o w i e r z o n e  i ch  p o c z t o m ,  
z a w sz e  ws ze la k o  n a  w ł ó s n ą  ich s t r a t ę  i  o d p o w i e ­
dz ia lność.  Z t e g o  p o w o d u  z a s t r ze g a  się^ w y r a z u . e  , 
iż  p r z e d m i o t  ob c i ą ż o n y  f o r s z us em  m e  m o ż e  b y c  w y ­
d a n y m  w ł a ś c ic i e l o w i ,  aż po u i s z c z e ń , u  n a l e z y t e m  
s u m m y  aw a n so w an e j  i kosz tów z t ą d  w y n i k ł y c h  ,• 
w p r z e c i w n y m  ra z ie  , U r z ą d  p o c z t o w y  o d b i e r a j ą c ^  o-  
b o w i ą z a n y  będz ie  o p ła c ić  sam p r z y p a d a ją c ą  nalc/ .y-  
tość .  j e że l i  w y k u p i e n i e  o d m ó w i o n e m  z o s ta n i e ,  n a ­
t e nczas  l i s t  o b c i ąż o n y  f o r s z u s e m ,  z ł o c o n y  b y c  in  a 
n i e z w ł o c z n i e  b ez  o tw o r z e n ia  go.  Jeżel i  j e d n a k  z >- 
d u j e  się jeszcze w ą tp l iwo ść  co do z a p ł a t y  n p .  j e że l i  
p r z y p a d k i e m  osoba ,  do k t ó r e j  l i s t  j e s t  a d r e s s o w a n y ,  
n ie  zn a jd u j e  się o b e c n ą  w m ie j s c u  o z n a c z o n e m  n a  
a d r e s s i e ;  zawiadomić  o tern n a l e ż y  o dd z i e ln ie  U r z ą d  
p o c z t o w y  e x p e d j u j ą c y  w dn i  dziesi ęć po - p r z y b y ć , u

k a ż d y m  p r z y p a d k u  l is t  p o d o b n y  n ie  mo ż e  b y ć  
z a t r z y m a n y m  d ł u ż e j  n a d  dni  d w a d z ie ś c ia ,  r a c h u j ą c  
od  d n ia  j ego  p r z y b y c i a ;  l ecz  s k o r o  t e r m , n  t e n  u p ł y ­
nie b e z  o d z y s k a n i a  f o r s z u s o w a n y c h  k o s z t o w ,  l is t

z w r ó c o n y m  b y ć  p o w in ie n .  .
L i s t y  te  z w r a c a n e  b ę d ą  do u r z ę d ó w  e x p e d ju , ą -  

cych k t ó r y m  p o r a c h o w a n ą  będz ie  t y l k o  i lość za ja-  
k ,  b y ł y  za l i c zo ne  p r z y  nad e j śc iu  do mie jsca ad r e s -  
sem  w s k a z a n e g o ,  bez  żad ne j  b o n i f ik . c j i  za  p o r t o ,  
p r o c u r a  , i i n n e  w y d a t k i ,  k t ó r e b y  z t a k o w e g o  zw r o -

t u  w y n i k n ą ć  m o g ł y .  .
§ 31 N a d u ż y c ia  p o p e łn io n e  na  s zk o d ę  ka ss  w lasc i-  
^  w t d i  'm a ją  b y ś  o z n a jm ia n e  w z a je m n ie

O b ie d w ie  ad m in i s t r a c j e  o b o w i ą z u j ą  się k o m m u n i -  
k o w a ć  sobie wza jem nie  n a d u ż y c i a ,  j ak ie  m o g ł y b y  
b y ć  p o c z y n i o n e  na sz k o d ę  k a s s  w ł a ś c i w y c h ,  a k t o -



reby  przy podanej sposobności wykryte  b y c m o g l j ,  
np.  przesyłanie listów w pakietach etę. w c e l u , aby 
kor respondent  k tó ry  dopuszcza się takowych posy­
łek  , m ógł  być pociągnionym do odpowiedzialności.
W  ogóle,  czuwać będą wzajemnie,  aby przepisy po­
cztowe i us tawy prohibicyjne istniejące w obojgu 
krajach, b y ły  jak najściślej zachowane.
§. 32. Zakaz officjalistom pocztow ym  wykraczania 

p rzed  w ustawom celnym.
Obiedwie adminis tracje ,  będą również czuwać, 

aby officjaliści niższych s topni ,  jako to :  kondukto-  
rowie ,  ppcztyljoni i pos łańcy pocztowi (Post-Bo- 
ten)  przybywając winteressie s łużby na t e tn to r ju m  
sąsiedzkiego Państwa,  nie wykraczali  przeciw prze- 
pisom celnym i nie ułatwiali  sami przemycania i n ­
nym osobom.
§. 33. Uwolnienie od op ła ty  porto korrespondencji 

adressowanej do urzędów pocztowych.
E xpedy  cje adressowane od jednego do drugiego 

urzędu pocztowego,  zamknięte pieczęcią urzędową i 
oznaczone stęplem: służba pocz tow a , k tó ie  oiaz i- 
stotnie tyczą  się s łużby pocztowe'j , wolne będą od 
op ła ty  porto w obojgu krajach.  Rorrespondencja 
t a ,  ma być urzędowa,  i uważają się za należące do 
niej wszystkie obrachunki  wzajemne, i przesyłanie 
pieniędzy należnych za t ranspor t  i sztafet i za ab-
bonowanie dzienników.

Listy  zapieczętowane,  adressowane przez p ry w a­
tnych d o  u r z ę d ó w  pocztowych, oraz inne korres- 
pondencjt! chociażby nawet b y ły  cechą:  służba p o ­
cztowa  (Post-Sachen) oznaczone,  mają być  wytaxo- 
wane bez, żadnej różnicy:  ko rr es ponden t ,  k tó ry  
przvnosi ltia pocztę podobną expedycje zamknię tą ,  
jest obowiązanym całkowicie takową zafrankować . 
skoro bowiem u r z ą d  pocztowy odbierający, odmo-
W’i zapła ty  nalezne'j,  list podobny odes łany będzie 
bez o tworzenia ,  a urząd expedjujący obowiązany 
bedzie opłacić kwotę należną za porto właściwe.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

Rada administracyjna królestwa d. 24 z. m. miano­
wała W. Józefa Dyonizego M i n  a s o w i c z a , dotych­
czasowego pierwszego obrońcę prokurator j i  Jlnej 
w  król.  pols.  , urzędnikiem s łużby ogólnej w kom- 
missji rządowej przychodów i skarbu.
 Rommissarzem cy r k u łu  I. miasta stołecznego W a r ­
szawy', mianowany został Uro: Alexander  S i k o r ­
s k i  dotychczasowy inspektor wydziału X V ,  a in ­
spektorem tegoż wydziału Ur. R w a s i  b o r  s k i.
_  Ustanowiony został  komitet  zbierający ofiary dla 
nieszczęśliwych pogorzelców Zamościa.
 y\r tych dniach otworzoną została nowa kawiar­
nia w pałacu Chodkiewiczów przy ulicy miodowej. 
Należy ona do rzędu pierwszych tego rodzaju za­
kładów w naszej stolicy, już to z powodu lokalu,  już 
z powodu urządzenia i usługi.

Z godnym uwielbienia porządkiem i świetnosciąod- 
b y ł  się dnia 4 b. m. uroczysty obrzęd wprowadzenia o- 
brazu błogosławionego A nio ła  z A k r y ,  Rapucyna.  
Rozpoczął  się obrzęd w kościele 0 0 .  Bernardynów,  
w  którym odczytano wyrok Ojca S. Leorea X J T , 
pollczający A n io ła  z A k r y  w rzęd błogosławionych; 
poczem miął stosowne kazanie JX .  Andraszek,  Re­
ktor X X .  Pijarów. Rozpoczęła się następnie p ro ­
c e s j a ,  którą składa ły  następnie bractwa i wszystkie 
cechy z swemi chorągwiami , wszystkie zgromadze­

nia zakonne,  liczne duchowieństwo świeckie ,  kap.- 
tu ła  metropol italna i ce lebrujący JW. JX.  Pawłowski 
Biskup Suffragan warszawski.  J J X X .  M i s j o n a r z e ,  
dobranemi  g łosy ,  śpiewali nowo ułożoną p.cśn w 
której w krótkości  wymienione jest życie b łogosła­

wionego Anioła.
Obraz nieśli z zakonów r e g u ł y  S. Franciszka, za 

k tó ry m  postępowało ki lka tysięcy pobożnego ludu,  
krakowskiem przedmieściem i ulicami senatorską tu- 
dzież miodową,  do kościoła 0 0 .  Kapucynów, w któ­
rym  , p rz y dobranej  muzyce ,  odbyły się nieszpory,  
a kazanie miał  P r a ł a t  ka tedry  augustowskiej W . J X .  

Butkiewicz.
Kościół  X X .  R ap u cy n ó w ,  na tę rzadko p r z y t r a ­

fiającą się uroczystość,  jest równie wspaniale jak g u ­
stownie ozdobiony;  od górnych gzymsów,  do dołu,  
znajduje się tysiące woniejących kwiatów, wieńców, 
g i r land;  wszystkie kaplice ozdobiono kosztowneuu 
mater jami; a jarzącego światła mnóstwo goreje. O - 
braz  wystawujący błogosławionego A m o ła  z A . r y  
jest malowany w naturalnej  wielkości przez Jana Cła-  
d ysza ,  tutejszego ar tys tę ,  a to pod ług  wzoru obrazu 
jaki b y ł  w Rzymie w czasie beatyfikacji.  Równie- 
pędzla tego ar tysty są 4 obrazy .składające nowe o- 
zdoby kościoła,  a wyobrażające znamienitsze ^cuda 
błogosławionego A n io ła .  F ig u r y  zaś wyobrażające
czystość i poko rę ,  godła z a k o n u ,  są malowane przez
JP.  J . R .  Minasowicza. Z przykładną  gorliwością OU.  
Kapucyni urządzili ten ca ły obrząd,  k tóry  d ługo p a ­
miętnym bedzie dla pobożnych mieszkańców ' tutej-

,. (z Kur. )szej stolicy. v

A M E R Y K A  

Przeciwnicy jenerała J a  c k s o n rozgłaszają najnie­
dorzeczniejsze wieści,  w celu przeszkodzenia mu 
podczas wyboru  na prezydenta.
_  Brazylska izba deputowanych wyrazi ła w adre­

sie na mowę cesarza,  Że dalsze prowadzenie woj­
n y  z rzeczą - pospolitą Buenos  - ayres z Życze­
niem jej nie jest zgodne i że smutny stan finansów 
brazylskich , przepowiada powszechne kra ju  nie­

szczęście.
_  Wiadomości z Rio-grande nie są dla Brazylj.  po-

(G.  B.)
myslne.  _ _ _ _ _ _ _

A N  G L  J A.

z L o n d yn u  dnia 24 Lipca.  
Odebrany tu  list z Lima pod dniem 2 Lutego 

w y r a ż a : —  »Z przejętych listów okazuje się, iż Bo- 
Rwar miał  zamysł  połączyć Kolumbją,  P e r u ,  B u ­
e n o s -A y re s  oraz Guatimala i ogłosić się cesarzem 
tego rozległego kra ju.  Niechciał  się poróżnić zMe -  
xykiem i Rrezylją.  Wed łu g  tychże listów, Paęz  pod 
rozkazami Boliwara k ierował  kontr-rewolucją w We­

nezueli.  a   <G * tL)

P O Ił T  U G A Ii J A
6 L izb o n y ,  dnia 10 L ipca .  

Wojsko angielskie obchodziło z wielką paradą r o ­
cznicę urodzin Rejentki.  Ta  grzeczność angielska 
s p r a w i ł a  na mieszkańcach pomyślne wrażenie.
_  Portugal ja ma wysłać na morze śródziemne lul ­
ka  okrętów wojennych, ’
_  Spodziewają się więcej wojska angielskiego z Gi­

bra l taru  i samej Anglji.  .
_  P r a w d z i w ą  p r z y c z y n ą  pan u j ąc e j  w P or tu g a l ) ,  n i e ­

s p ó j n o ś c i , j e s t  o d ł ą c z e n i e  o d  niej  B r az y l , , .  W s z y ­
scy P o r t u g a l c z y k  o wie p r a g n ą  , aby tń osada  n a  po-



wr ó t  ?. Por>t'ugdlją b y ł a  p o ł ą c z o n a ,  a lbowiem b e z  
niej podobnie jak Hi s zp an  ja bez  p o ł ud ni ow e j  Ame -  
r .  k i , s ia ła by  się Portuga l  ja krajem m a ło  znaczącym.  
Z tej to p r z y c z y n y  oczekują  w s z y s c y  z n iec ier p l i ­
wośc ią p rzybyc ia  D o n  P e d r a ,  w nadziei  , ze ż y c z e ­
nia icli s p e ł n i ; ale zy-czenia Br azy l j an ów  są wcale  
inne .

D o k t o r  A b r a n  t e s, s ekre tarz  D o n  Ped ra ,  napi-  
sać miał  następujący' list do pos ła ang ie l sk iego  P.  
d A  courts; » O d  dnia,  w  k tó r ym  infantka I z a b e l la  
M o , j a  rządy  rejencji  obję ła ,  r o z g ła sz a łe ś  JW.  Pan  
wszędz ie ,  że rejencja jej t rwać m o ż e  t y l k o  dopóty ,  
dopóki  D o n  M i g u e l  25 lat n ieskończy . .  W gab i ­
n ec i e  w ła s n y m  JW .  Pana  oś w iad czy łem  b y ł ,  że In­
fant Don M i g u e l  albo zaprzys ięgn ie  ustawę,  albo  
nie .  Jeśli  ją zap rzys ięgn i e ,  będzie m us i a ł  b y ć  p o ­
s ł u s z n y m ,  i *nie będzie m ó g ł  być  Rej ent em ,  jeśli  o d ­
m ó w i  przys ięg i ,  t y m  mnie'j będzie m ó g ł  b y ć  R ej en ­
tem ,  bo n a we t  Portugalczykie'm n ie  będzie .  S tara­
ł e m  się objaśnić JW .  Panu  , pr aw dz iw e  znaczen ie  
a r t y k u ł ó w  u s ta w y ,  do tego  się śc iągających,  ale u- 
s i ł o w an ie  moje b y ł o  nada rem ne ,  g d y ż  J W .  IJan  nie  
znasz ani  j ęzyka  po rtu ga l s k ie go ,  ani p ier ws zyc h  wia­
domośc i  e l emeniarnyc l i  prawa p u b l i c z n e g o  i p ra w o ­
dawstwa po rtuga l sk iego) )  etc .  f G .  B.)

S Z W A Y C A R J A.
O g ł o s z o n o  wydanie  wszys tk ich  p ism Ulrycha  Zwin-  

gli .

W z e s z ł y m  miesiącu p op e łn i o n a  zos tała w k a n ­
tonie  W a d t  okropna  zbrodnia.  P e w i e n  włośc ian in  
p o p e ł n i ł  kradzież  i w krotce  znajdować  się m ia ł  w 
ręku  sprawiedl iwości .  Rodz ina  jego przewidując  h a ­
n ie b ną  karę śmierci ,  która g o  sp o tk a ć  miała ,  w padła  
na  n ieszczęśl iwą  m ys i  zg ła dzen ia  ze świata k r e w n e ­
go ,  k tór y  jej taką hańbę  przynos i .  Zap ła c on o  dwom  
p rz e w o źn ik o m ,  aby  ż y c ze n i e  ro d z i n y  spe łn i l i ;  jakoż  
lu dz ie  ci s p o iw sz y  o b w i n i o n e g o  wzięl i  go  na c z ó łn o  
i utopil i  w jez iorze.  (G.P. )

S Z W E C J A .
Rząd szwe dz ki  w y s ł a ł  l e g o  lata k i lku  m in e ra l o ­

g ów  do Laponji  i Botnji  w ce lu  u lepszen ia  kopalni .  
T o  pewna,  że w prowincjach  tych  znajdują się nie  
przebrane  r u d y  żelaza i o g ro m h e  laśy.  G d y b y  u-  
ł a twia no  kommunikacje ,  kopa ln ie  tamte'jsze m o g ł y ­
b y  zaopatrywać  E u r o p ę  że lazem przez kilka w ieków.  
M in e ra lo g o w ie ,  k t ó r z y  oko l i cę  tę zwiedzal i ,  są prze ­
konani;  że z czasem o d kr yt e  będą rudy o ło w iu  i  srebra.  
W  górach jemt landzkich  odkr yto  Ży ły  o ło w iu ,  k t ó ­
re wydają 50 na 100 o ł ow iu ,  a 3 do 4  na 100 sreb ra . P ie r ­
w sz e  osobyr zawiązały  tow a r zy s t w o  w celu robienia  
dalszych poszukiwań.
—  Z rozkaz u  K ró la  Jmci  w yd a n y  będzie pod k ierun­
k i e m  dwóch  prawników zbiór dawnych  praw s z w e d z­
k ich .  T o m  p ie r w s z y  o S6 arkuszach obejmującyiro-  
d e x  W es tg o tó w ,  już w y s z e d ł  z druku .  ' (G.B.)

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

Spa dek rzeki N ia g a r a .

( z  op i su  p od r ó ży  Pana  de R o o s ) .
W id z ia ł e m  zadziwiające dzieła n atu ry  w różnych  

częściach świata,  Etnę i Wezuwjusza,  najwyższe s z c z y ­
t y A n d ó w ,  chropowate  i puste powierzchnie  p r z y ­
lądka  H o r n ,  na których  wieczne b ur ze  panują vw 
dz ia łem m ez nu er noś ć  c i chego  oCeanu ; ale n i e m o  
gę  p or ów nać  z nmjestatycznością spadku rzeki  Nia-

gara n i c z e g o , com k ied y  bąć widział  i pómys lah  
Ucz ułe m  najprzód rozkosz  żem s taną ł  przed najwiek-  
sz yni ^w 1 swiecie  cu do two re m  ; dziwno zdawać się be-  
dzie ze po nczueiu tern nie m o g ł e m  się oprzeli  t e-  
sknoc ie.  Gdy by  to uczucie prędko b y ło  pr ze m in ę­
ł o ,  b y ł b y m  je m o że  prz yp isa ł  owem u p rz e sy c en iu ,  
kl o re  z w y k l i ś m y  u cz u w ać  po spe łn ien iu  d W o  o-  
czek iwa neg o  zy c z e n i a ;  ale im dłużej  l en  cud mię  
z d u m ie w a ł ,  ty  tri- większa ogarniała mię t ęsknota cho ­
ciaż n i ek ie d y  widowisko  tak wielki  dla" mnie miało  
u r o k ,  iż na prze mia ny  do znawałem roz kos zy .  N i e -  
m o g ę  powiedzieć  , i ż b y  po psy cho lo g iczn e  zjawisko je­
d y n ie  do spadku rzeki  Niagara b y ł o  p r z y w ią z a n e ,  
ale to p e w n a ,  ze w p ł y w  u rocz y  tego sz u m n e g o  i 
wiec zn eg o  sp a d k u ,  w n ies ko ńc zon e  i n i e w y m o w n e  
wprawia usposobien ie .  O milę od  katarakty p r z y ­
biera rzeka postać jeziora i dziel i  się później na ki l ­
ka o d n o g ,  które zn o w u  ze ska ł  spadają i tak są za ­
dziwiające iż najmniejsza kaskada na leża łaby  do naj-  
pierwszych  w Europie .  Niagara  w jednej godz in ie

10‘/o f tn n f io W? mil | t a k .’ ' Ł  W  k a Ż d e ' j  Sod z in 'e s Pada KU ,000,000 b ecz ek  Ciężaru wo dy .  bo r a ż d r u » i  w i ­
dz ia łem z uniesieniem to zjawisko natury,  /."okna 
mojego  pomieszkania ,  czy l i  raczej z mego łó ż ka .  P r o ­
mien ie  wschodzącego  s łońca  r z u c a ł y  nań  tys iąc  barw  
rozmai lye l i .  O b ło k  kurzu  w o dn eg o  w z n o s i ł  się nad  
kataraktę i w y d a w a ł  s i ę ,  jak chmura p a r y  w y d o b y ­
ta z ogromnej  machiny.  Wieczorom p rzy p at ro w ał em  
się spadkowi  p rz y  świetle  x ię ży c a  i wzrok  mój do-  
po  y t i w i ł w  tern widowisku,  dopóki  w s z y s t k ic h z m y -  
s oiV n m o d u r r y lo .  Jakkolwiek  cienie n o c y ,  w zn io ­
s ł o ś ć  widoku az. do Okropności p o d w y ż s z a ły ,  a szum  
sti ącających się b a ł w a n ó w  jeszcze straszniej szym c z y ­
ni y ,  j ednakże i teraz cicha p iękność  S eleńeusa  w y ­
wiera ła  w p ł y w  ł a g o d n y  na duszę i odejmowała  wi ­
dowi sku  całą  okrop ność .  H u k  do grzmotu podo-  
”>n^,’i. w  ̂c ° ‘D  v' s i ę  z przepaści  i prz yj em no ść  
s^a ająctJgo , k tó r y  jak srebro s topione od
x iy zy ca  się o d bi j a ł ,  t w o r z y ł y  najdoskonalsze i nai-  
i z adsze  po łączen ie  p ięknego -z wznios łem.

, le r <jdzono  mi zw iedzać pieczary,  znajdującej się 
pod sp» dki ym ,  ale me m o g ł e m  się oprzeć  chęci  jej 
og .ji unia. 1 i z ewodnt k  sądzi ł ,  że najlepszą porą jest  
p o r a n e k ,  aby  widzieć odbijające się w kaskadzie  s ł o ń ­
ce. Zrzuc i l i śmy ■/. s iebie nwmM wszystkie suknie,  wie-  

/.ąc iz zupę nie p r z e m o k n i e m y . S pu śc iw sz y  sie po- 
drabinie w es z l i s m y  na ścieszkę spadzistą i za ledwie  
postąpi l i śmy ,)0_ k r o k o w ,  jużeśm y się znajdowal i  z u ­
p e łn ie  zmoczeni  przy samej katarakcie.  O t a c z a ły  nas 
tu m an y  t k urzu wodnego;  pomimo tego  m og l i ś m y roz­
poznać  k ierun ek  scieszki  i c a ł y  o b w ó d  pieczary  
l r z e w o d n i k  p rz es trz ega ł  n a s ,  a b y ś m y  n i e d ł u g o  l i .  
wi l i ,  g d y z  w o d n y  kurz ła tw o  może zatkać oddech • 
z największą  ostrożnością pos tę pow al i śmy  w p iecza­
r z e ,  za g łu sz en i  n ie m a l ,  od przeraź l iwego  wichru  i 
•os  spadających ba łw an ó w ,  Podno szą cy  się w g ó r ę  
kur z  w o d n y  razi ł  nasz wzrok  , a każde zadęcie wi?  
c i r u ,  prze jmow ało  nas wskroś  zirfine'm. Tak c i ąg le  
z ży w io ła m i  walcząc,  stanę l i śmy nakoniec  u p o l ą -  
oanego k r e s u ,  gdzie  utrudzeni  i prawie bez z m y s ł ó w  
spo cz ę l i śm y na ziemi.  O d zy sk aw sz y  zwolna w ła d z ę  
z m y s ł ó w  ujrze l i śmy całą cu do wn ość  pieczary.  N i e  jest 
dane ubogiej  mowie ludzkiej  skreśl ić  obraz cudo w n e .  
g o  i na dp rz y ro d zo n eg o  świat ła1, które się odbija na  
k r y s z ta ło w y c h  ścianach tej o t c h ł a n i ,  ani oddać w y ­
razami walkę  w o d y  z roz huk any m  orkanem wewnątrz  
pieczary.  B y ł o  w mej dosyć jasno, jakkolwiek c h m u r y  
nieco s ł on ce  z a k r y w a ł y ; —  spadek  ka tarakty ,  jest  
prawie p io no w y  a ł o z ę  jego skaliste ma k s z t a U w y -  
chązony.  Pieczara ma 120 stóp w y so k o ś c i ,  50 sze ­
ść, , 7  h ó ' u g o ś c i ; nie widać z niej wcale wnij-  
scia. Zab aw iw szy  10 m in u t  w t y m  czyścu  ziem-
i  3VV 1Scm y  S °  h c z n y m  mieszkańcom o neg o ,
w ę g o r z o m  i  węż om  w odn ym .
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T e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  rom an ty czn a  opera  w o l n y  s t r z e l e c  

(F re isch i i tz )  czyli  k  u  i-c z a c z a  r o w a 11 e..

M enażer ja  zw ierzą t  i gadów  P a n a  0 i„ ter, p lacu za ogrodem  
K ras iń sk ich .
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